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POWAŻNY KROK
NA DRODZE NAPRAWY NASZEJ STRUKTURY GOSPODARCZEJ.

Zastój, brak ruchu, brak inicjatywy w życiu 
gospodarczym chętnie zrzucamy na karb kryzysu 
światowego. A przecież w większości państw 
na śmiecie kryzys już przeminął i podnosi 
się coraz wyżej i coraz szybciej fala no­
wej, pomyślnej koniunktury. I u nas, choć z opóź­
nieniem i w tym stopniu, tym niemniej postępu­
je poprawa koniuktury. Przyczyn zastoju szuka, 
więc należy nie tylko i nie tyle w skutkach kry­
zysu gospodarczego, ile w złej strukturze naszego 
organizmu gospodarczego. Posiadamy ogromne po­
łacie kraju niezainwestowane, bez dróg, bez loko­
mocji, bez fabryk, bez miast. Kultura rolna na na­
szych ziemiach wschodnich jest bardzo prymityw­
na. Tysiące hektarów nieużytków oczekuje na 
meliorację, na pług, na nawozy. Nieuregulowane 
rzeki, brak pastwisk i łąk, niewyzyskane siły wod­
ne, brak elektryfikacji—to obraz przeczywistości 
na znacznej przestrzeni naszego kraju.

Wiadomą jest rzeczą, że im bardziej na wschód 
od naszych dość wysoko pod względem gospodar­
czym postawionych ziem zachodnich i kilku wo­
jewództw centralnych, tym mniejsza kultura go­
spodarcza, tym większe zaniedbanie, tym większy 
prymitywizm.

Dość jest więc w Polsce pola do pracy, któ- 
raby mogła zatrudnić znaczne rzesze bezrobotnych. 
Chodzi tylko o odpowiednie pokierowanie kapita­
łami prywatnymi, o stworzenie dogodnych warun­
ków dla angażowania się wolnej gotówki w inwe­
stycjach Działające od paru lat ulgi podatkowe 
dla budownictwa mieszkaniowego przyczyniły się 
do znacznego wzrostu ruchu budowlanego. Wska­
zuje to na konieczność ułatwienia zaprowadzania 
iuwestycyj tam, gdzie one są dla podniesienia go­
spodarczego kraju potrzebne, a więc przede wszyst­
kim na terenach zaniedbanych.

Poparcie inwestycyj gospodarczych wszelkie­
go rodzaju, a zwłaszcza przymysłowycb, transpor­
towych i rolnych na obszarach wschodnich nasze­
go kraju jest palącą koniecznością. W wojewódz­

twie wileńskim większych przedsiębiorstw jest za­
ledwie 3, to samo w woj. nowogródzkim, w woj. 
poleskim takich przedsiębiorstw naliczyć można 6, 
w tarnopolskim tylko jedno, w wołyńskim 14, a we 
lwowskim 22. W sześciu więc województwach 
wschodnich większych przedsiębiorstw, zatrudnia­
jących powyżej 250 robotników jest razem 49, 
a województwa te posiadają około 11 milionów 
ludności. Z tych względów miasta wschodnie nie 
rozwijają się, ludność rolnicza nadliczbowa nie 
znajduje naturalnego odpływu ze wsi do miast, 
nie znajduje zatrudnienia, obarczając wieś swym 
utrzymaniem. Stąd ciężkie położenie materialne 
wsi i miasteczek, stąd bieda i niemożność kupo­
wania najpotrzebniejszych przedmiotów codzien­
nego użytku. Stąd też nasz przemysł przetwórczy 
liczyć może na zbyt tylko w lepiej wyposażonych 
gospodarczo dzielnicach kraju. Bez podniesienia 
więc gospodarczego ziem wschodnich nie może 
być mowy o zwalczaniu naszego polskiego kryzy­
su strukturalnego, nie może też być mowy o znacz­
nym zwiększeniu zbytu naszych artykułów prze­
mysłowych. Skierować kapitały na te zaniedbane 
obszary, pobudzić inicjatywę gospodarczą na tych 
terenach, mogą jedynie ulgi, przyznane dla inwe­
stycyj Dlatego też z uznaniem powitać należy za­
miar wydania dekretu, w prowadzającego lego ro­
dzaju ulgi dla Kresów Wschodnich.

Wydanie tych przepisów przyczyni się nie­
wątpliwie do rozwoju przemysłowego ziem wschod­
nich. Ulgi w podatku dochodowym dla inwestycyj 
przemysłowych, dokonywanych na tych terenach, 
przysługiwać mają przy budowie i rozbudowie gma­
chów fabrycznych, przy zaprowadzaniu nowych 
urządzeń zakładów przemysłowych, przy dokony­
waniu wszelkiego rodzaju przeróbek, kupnie ma­
szyn i t. d.

Ale nie tylko inwestycje przemysłowe objęte 
są ulgami. Korzystać z nich będą także wszelkie Ro­
boty i inwestycje związane z rozwojem żeglugi 
śródlądowej.

Wreszcie z ulg tych korzystać będą mogły 

również i gospodarstwa rolne przy wznoszeniu 
nowych budynków gospodarczych, nabywaniu no­
wych maszyn rolniczych, przeprowadzaniu melio- 
racyj terenowych, zagospodarowaniu łąk pastwisk. 
Dalej inwestycje związane z rolnictwem, a raczej 
ze sprzedażą i przechowaniem płodów rolnych, jak 
budowa elewatorów i chłodni,objęte zostały ulga­
mi podatkowymi.

Dekret nie pomija też drobnych rolników, 
opłacających podatek gruntowy do 106 zł. rocznie. 
I dla nich przewidziane zostały ulgi w podatku 
dochodowym, o ile wydażą pieniądze na nowe 
urządzenia, względnie narzędzia rolnicze, podno­
szące kulturę i sprawność gospodarstwa rolnego. 
Szczegółowe zarządzenie, jakie inwestycje, oraz 
warunki przyznawania ulg dla drobnego rolnictwa, 
wyda minister skarbu.

Jednocześnie z projektem tego dearelu Rada 
Minislów uchwaliła obniżenie opłat na fundusz 
drogowy od autobusów kursujących na ziemiach 
wschodnich, przy czym nowozarejestrowane samo­
chody, przeznaczone dla komunikacji, zwolnione 
zostały od tych opłat na przeciąg jednego roku 
Zarządzenie to niewątpliwie przyczynić powinno 
się do rozwoju przedsiębiorstw autobusowych 
w województwacn wschodnich, których ludność 
zyska zwiększoną i tańszą komunikację autobusową.

Ulgi podatkowe dla inwestycyj i obniżenie 
opłat drogowych na Kresach Wschodnich nie wy­
starczą jednak same przez się dla podniesienia go­
spodarczego tych dzielnic Polski. Trzeba jeszcze 
wielu aktów ustawodawczych i posunięć, któreby 
ułatwiły podniesienie kultury gospodarczej na tych 
obszarach, aby zniwelować tak rażące dziś różni­
ce między ziemiami wschodnimi, a pozostałą czę­
ścią Polski. Zachęta kapitałów do inwestowania 
na wschodzie Polski w postaci ulg stokrotnie się 
opłaci, gdyż inwestycje te, podnosząc gospodarczo 
zaniedbane dzielnice, przyniosą zwięKszone obro­
ty gospodarcze, poprawią stan materialny tamtej­
szej ludności, co niewątpliwie powiększy dochody 
skarbowe. Z.

Na marginesie a^rtykułu .Czas obudzić rolmka polskiego“.

Rola inteligencji w życiu kulturalnym wsi
nego, że potem chłop polski z pewną niechęcią 
często i nieufnością patrzy na wszelkie poczyna­
nia czy to samorządu, czy też innych czynników 
państwowych, nawet dla jego dobra--kiedy jego 
najbliżsi, na których tak dużo liczył zupełnie z;i 
wiedli. To jednak stoimy tu wobec koniecznoś i 
związania szerokich mas wiejskich z aństwem 
przez inteligencję pracującą z tychże mas wyro­

dotąd ze wsią łączyły, zapomina o starym ojcu 
i matce, który nieraz odjąwszy od ust na syna 
lub córkę kładli i obcą jej się staje życie jej 
współrówieśników, stáje się bowiem kastowym in­
teligentem lub inteligentką—przechodzi do innej 
klasy społecznej.

1 to jest jedna z głównych bolączek, to jest 
tragizm dzisiejszej polskiej wsi. Dlatego nic dziw­

Z prawdziwym zadowoleniem przeczytałem 
artykuł w nr. 43 „Pzeglądu Łomżyńskiego” p. t. 
„Czas obudzić rolnika polskiego“ i chciałbym do 
dać swoje refleksje, jakie w tym czasie mi się 
nasunęły.

Zupełnie słusznie zauważył autor, że młodzież 
wiejska po zdobyciu pewnego stopnia wiedzy i in­
teligencji zrywa zupełnie wszelkie nici, które ją 
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słą. Tak się dużo mówi i pisze o „nadprodukcji 
inteligencji“ ktokolwiek jednak zetknął się z ży­
ciem gospodarczym i kulturalnym polskiej wsi 
ten wie doskonale, że powiedzenie to jest jedynie 
wyświechtanym i oklepanym frazesem. Musimy 
bowiem stwierdzić, żo życio gospodarcze, społecz­
ne i kulturalne naszej wsi w porównaniu z inny­
mi krajami Europy pozostaje daleko w tyle, a po­
suwa się bardzo powoli a czasem słoi na martwym 
punkcie, a to tylko z braku należycie przygoto­
wanych pracowników pod względem fachowym 
i ideowym.

Ileż to dziedzin naszego życia leży odłogiem 
spowodu braku umiejętności pracy, ciemnoty, za­
niedbania? Dlatego jeżeli nie chcemy pozostać w ty­
le w tym „wyścigu pracy“ jakie podjęły iune pań­
stwa i narody świata—musimy nauczyć się nowych 
metod pracy i nowych metod organizacji naszego 
życia—musimy zjednoczyć wszystkie siły społecz­
ne i ramię przy ramieniu dążyć do Mocarstwowej 
Polski.

Jakże wymowny jest głos jednego z pionie­
rów oświaty pozaszkolnej na Kresach, umieszczo­
ny w czasopiśmie wileńskim „Totn , który dosłow­
nie przytaczam-

„Czeka nas ogromny wysiłek, olbrzymia praca 
na wszystkich polach, jeśli mamy odrobić zaległość 
niewoli i sprostać tym zadaniom, jakie nasuwa 
życie i nadążyć za tempem życia.

Gdy myślimy o tej pracy mimowoli każdemu 
z nas winny nasunąć się pytania: Gdzie są kadry 
przygotowanych do togo pracowników? Gdzie są 
liczne zastępy fachowo wykształconych rolników, 
ogrodników, melioralów, działaczy społecznych, 
samorządowców, a nawet dobrze przygotowanych 
techników drogowych, spółdzielców, przyszłych 
organizatorów naszej gospodarki, którzy pomimo 
kryzysu i wielkich trudności usprawniliby, oźywi- 
lioy życie społeczne i gospodarcze naszych wsi, 
dźwignęliby je.

Gdzie są kadry oświatowców, zroałych duszą 
i sercem z dolą i niedolą szerokich mas, którzyoy 
swoim zapałem, entuzjazmem, umiejętnością pracy 
potrafili wyprowadzić życie kulturalne wsi z tego 
marazmu, w jakim się znajduje.

Gdzie są wreszcie wykwalifikowani rzemieśl­
nicy. którzy należycie zorganizowaliby, a właści­
wie stworzyliby nasz przemysł ludowy, który mo­
że dać zatrudnienie setkom rąk roboczych, lin lu­
dzi mogłoby jeszcze znaleźć zatrudnienie na nasze 
wsi, gdyby nasze życie gospodarcze było dobrze 

Realnej opieki lekarskiej
żądają pracownicy samorządu terytorialnego.

Rozporządzenie Prezydenta R. P. z dnia 25 
października 1934 r. (Dz. Ust. Nr. 95 poz. 855) 
zezwala związkom samorządowym na zapewnienie 
pracownikom samorządowym opieki lekarskiej we 
własnym zakresie Na mocy tego rozporządzenia 
niektóre związki samorządowe utworzyły własne 
fundusze lecznicze.

Fundusze lecznicze, zorganizowane przez po­
wiatowe związki samorządowe, gminy wiejskie 
i miasta niewydzielone, umożliwiły pracownikom 
samorządowym w danych powiatach korzystanie 
w znacznie szerszym aniżeli dotychczas zakresie 
z pomocy i opieki lekarskiej. Doświadczenie bo­
wiem wykazało, jak np. działalność funduszu 
leczniczego w Łodzi i Grajewie, że samorządy 
mogą we własnym zakresie za te same, a nawet 
niższe udziały w składkach chorobowych, zapew­

nić realniejszą pumoc lekarską, aniżeli to bjło 
przed zorganizowaniem wspomnianych funduszów.

Pracownicy samorządu terytorialnego, w po­
wziętych ostatnio uchwałach zv iązkowych, doma­
gają się zorganizowania powiatowych funduszów 
leczniczych w pozostałych związkach samorządo­
wych, ponieważ tylko ta forma organizacyjna 
gwarantuje odpowiednią pomoc w leczeniu i pod­
trzymaniu sił pracowników samorządowych w ich 
niezmiernie trudnych warunkach służby sa­
morządów ej.

Pracownicy samorządowi motywują swoje 
stanowisko tym, że pracownik pozbawiony nale­
żytej opieki lekarskiej nie tylko traci zdrowie, 
ale i źle pracuje, co przy nadmiernej ilości pra­
cy, szczególnie w gminach wiejskich, jest z punktu 
widzenia państwowego i społecznego wysoce 
niebezpieczne.

Obowiązek sytych
Ludność każdego kraju dzieli sią przede 

wszystkim na dwie kategorie: sytych i głodnych. 
Po tym dopiero idą inne różnice. Wydaje się, że 
w obecnej chwili więcej jest w naszym kraju 
głodnych niż sytych. Znamy, nie znamy, lub też 
nie chcemy znać społecznych i gospodarczych 
motywów ludzkiego głodu i nasycenia. Istnieją 
kraje, w sąsiedztwie Polski, cierpiące na brak 
żywności. U nas żywności jest pod dostatkiem. 
A jednak głoduje u nas przede wszystkim ten, 
który produkuje w ciężkim znoju żywność, oraz 
inne t. zw. artykuły pierwszej potrzeby. Głoduje 
więc małorolny lub bezrolny chłop, drobny rze­
mieślnik i bezrobotny robotnik. Głoduje też bez 
robotna inteligencja.

Głód i mróz—to nie tylko zjawiska społecz­
ne i gospodarcze. Są to również problemy moral­
ne. Każdy bowiem uczciwy syty, kładąc do ust 
jakiś smaczny kęs, odczuwa dziś nie tylko zado­
wolenie. Ma on przy tym, łub mieć: powinien coś 
w rodzaju czkawki sumienia. Nieczystego sumie­
nia. Ale nieczystym sumieniem nikogo jeszcze nie 
nakarmiono. Nasz głodujący bliźni woli od nie­
czystego sumienia sytych — kawałek wołowego 
mięsa. 1 nawet serce nasze, wzruszone niedolą

■
głodnych, tylko wtedy ma pozytywną wartość, 
gdy komunikuje się z kieszenią.

Wiele złego spłynęło już na świat z powodu 
braku wyobraźni Brak wyobraźni to jedno z naj­
większych kalectw człowieka. l'o ślepota duszy. 
Gdybyśmy na widok głodnego i zmarzniętego 
umieli zawsze siebie wyobrazić na jego miejscu 
może nie byłoby między nami głodnych i marz­
nących Bo gdzież jest pośród sytych tego świa­
ta człowiek, posiadający gwarancję, iż sam nigdy 
nie będzie głodował?

Wiele, aż nadto wiele przykładów dostarcza 
nam życie i mądrzejsza nieraz od życia literatura 
na to, że los żadnego człowieka nie jest pewny. 
Widzieliśmy nawet głowy koronowane, odkrywa­
jące się przed byle kim—w prośbie o jałmużnę. 
Wielkie to szczęście dla moralności ludzkiej, iż 
nie ma na świecie człowieka, którego dobry lub 
zły los byłby ustalony od kolebki do trumny. To 
też pomoc okazana w ciężkich, jak obecna, chwi­
lach tym, którzy cierpią głód i niedostatek, ni­
czym innym nie jest, tylko jednym z godziwych 
aktów ogólnoluuzkiej solidarności.

Do lej solidarności, do spełnienia obo­
wiązku, wzywa sytych moje skromne słowo.

lózef Witt lin.

Ogólnopolskie normy świadczeń na pomoc zimową.zorganizowane!
Obecnie zaś mamy na wsi przeludnienie, bez­

robocie, nędzę, ciemnotę...
Oto staje więc przed nami problem inteligen­

cji wiejskiej w całej swrej palącej doniosłości.
Zagadnienie to ma kolosalne znaczenie już 

nie dla samej tylko wsi, lecz jest sprawą o ogól- 
nopaństwowyin znaczeniu.

Na naszych ziemiach wieś—to przecież trzy 
czwarte ludności naszego kroju.

Nędza i upośledzenie wsi odbija się w fatal­
ny sposób na rozwoju gospodarczym naszych miast, 
rozwoju naszego przemysłu i handlu.

Sprawy te powiązane ze sobą ścisłemi węzła­
mi zależności“.

I dlatego naczelnym zadaniem każdego oby­
watela, pragnącego dobra Rzeczypospolitej — po-

Z dniem 1 grudnia br. rozpoczyna się stała, 
pięciomiesięczna zbiórka ofiar społeczeństwa na 
rzecz pomocy zimowej bezrobotnym. CRiary to 
składane będą według uonn ustalonych przez 
naczelny wydział wykonawczy Ogólnopolskiego 
Obywatelskiego Komitetu Pomocy Zimowej Bez­
robotnym. Normy te przewidują cztery grupy 
świadczeń: a) świadczenia od lokali, b) św. dczc- 
nia od handlu, c) świadczenia od przemysłu i rze­
miosła, dl świadczeni! od dochodu W ten spo­
sób zasięgiem akcji zbiórkowej objęte zostaną 
wszystkie grupy zawodowm społeczeństwa.

Poniżej przypominamy obowiązujące obecnie 
w całym państwie normy.

świadczenia od lokali.
Posiadacze lokali w miastach i osiedlach, 

o charakterze miejskim opłacają świadczę. ia 
w następującej wysokości: od 2 izb po zł. 0,50 
miesięcznie od izby w ciągu 5 mieś., od 3 izb po 
zł. 1, -mieś., od 4 izb po zł. 2,50 mieś., od 5 izb 
po zł 5,—mieś., od G izb i więcej 7,— miesięcznie.

Wojewódzkie obywatelskie komitety zimo­
wej pomocy bezrobotnym są upoważnione do ob­
niżenia powyższych zasadniczych norm świad­
czeń lokalowych dla poszczególnych miejscowości 
w granicach do 50 proc.

Lokalne (miejskie) obywatelskie komitety 
zimowej pomocy bezrobotnym są upoważnione 
do stosowania indywidualnych zniżek w grani­
cach 50 proc, norm ustalonych przez wojewódzki 
obywatelski komitet ZPB. dla danej miejscowości.

winno być zbliżenie się do wsi, do ,ej „górnych 
i chmurnych” dni. Dość bowiem już mamy pięk­
nych haseł, bo rzeczywistość czynów wymaga i to 
czynów konkretnych. Bo tyiko chłop oświecony, 
chłop zorganizowany, świadomy swego celu i za­
dania—będzie odporny na zakusy wszelkich wra­
żych i destrukcyjnych sił, które przód nim pod 
różnym szyldem się zjawiają, bo będzie pamiętał, 
że „Polska to wielka rzecz“. X. E. N.

D Ł IT G.
Kiedy przegniłe strzechy chat 
przygniotła śnieżna zima — 
i patrzy w jutro twój głodny brat 
zrozpaczonymi oczyma, 
pamiętaj, tu nie żąda nikt 
litości, ani jałmużny.
To obowiązek! a więc idź 
i oddaj, coś inn dłużny.

Jćzef Łobodowski.

Kronika ostrowsko-maz.
Z Kozik koto Ostrow-Maz.

Szkoła nasza i całe środowisko przechodziło 
w „Międzynar. Dniu Oszczędności“ --31/X. br. nie 
lada emocję. Oto dopiero w dniu tym, a nie wcze­
śniej—w dniu propagandy zdrowych ziarn na polu 
oszczędnietwa, które dobrze zrozumiane przez ogół 
społeczeustw ludzkich — jest dźwignią we wszyst­
kich dziedzinach pracy człowieka; w dniu tym, któ­
rego charakter ucieleśniliśmy na naszym terenie 
w postaci Szkolnej Kasy Oszczędności-już 31/X. 
1934 r„ nasz pan kier, szkoły, p. Jozef Trzaska, 
przekazał na własność S.K.O.—3 lampowy radio- 
odoiornik jako ekwiwalent radosnych wysiłków 
wszystkich jej członków około przyczyniania się 
do rozwoju naszej S K.O., a tymsamym i do waiki 
z nędzą i stagnacją na polu społeczno-gospodar­
czym w całym naszym kraju, ba nawet nidzkosci 
całej kuli ziemskiej, boć przecież jesteśmy częścią 
jej całości. Ów radioodbiornik został S.K.O. przy­

znany z tytułu uzyskania pierwszej nagrody w kon­
kursie, jaki PKO. Warszawa ogłosiła w kwietniu 
ub. r. szk. ula Szk. Kas. Oszczędności.

Na szczególne wyróżnienie zasługują: J. Du- 
dzianka i J. Rytelewski, uczn. IV. oddz. za skom­
ponowanie odpowiednich przemówień, propagują­
cych cele, zadania i potrzebę oszczędnietwa wśród 
nietylko dzieci, ale i szerokich mas ludności.

Nie omieszkali podnieść humanitaryzmu i chę­
ci pracy socjalnej dla mianiururowego „społeczeń- 
atwa“, jaką dał jeden zieh ojcowy Adam Rosiński, 
budując odpowiednią skrzynię z doraźnie zniesio­
nych desek i gwoździ przez naszych milusińskich, 
którą umocowaliśmy na ścianie w celach przecho­
wywania w niej aparatu radiowego; skrzynkę tę 
bardzo efektownie przybraliśmy zielenią i barwa­
mi narodowymi, z której wydobywające się dźwię­
ki audycyj radiowych najwięcej rozanieliły bu­
ziaki młodych obywateli.
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Tydzień LOPP. na naszym terenie kozikow- 
skim zbiegł się razem z Tyg. Szkoły Powszechnej 
z powodu opóźnionego nadesłania nam materiał jw 
propagandowo-zbiórkowycli przez Komitet gminny. 
W dniu 4 pazdz. p. kier, szkoły wygłosił w sali 
szkolnej odczyt p.t. „Nasze lotnictwo wobec lot­
nictwa najbliższych i najgroźniejszych naszych są­
siadów“, po wysłuchaniu którego i dowiedzeniu się 
o lotnictwie naszym, niemieckim, sowieckim ijego 
„cudach“, np. wysadzanie na tyłach woisk walczą­
cych przy pomocy lotnictwa całych kompanii wojsk 
i oświadczenia angielskiego przedstawiciela woj­
skowego na manewrach Białej-Rusi ub- lata wobec 
generalisimusa arm., sowieckiej--Woroszyłowa. že 
„Anglia nieprędko się „dochowa“ takiego lotnictwa7- 
— zaraz pierwszy z obecnych on. Wojewódzki 
z Pólek, złożył oHarę, stając się promotorem do 
tak licznych datek, że potem już cały tydzień nie 
dał wiele więcej, uiz zaraz złożono.

Niektórzy obywatele, jak np ob Boi. Wójcik, 
prezes Kółka Rolniczego, rffief sobie za wielki za­
szczyt, twierdząc, że On opłaca roczną składkę na 
fundusz LOPP-u. Wszyscy zebrani wyrażali swój 
entuzjazm dla czynów na każdym polu naszego 
życia narodowego, jnkich w tak krótkim czas'e 
dokonał Wielki Marszałek Polski J. Piłsudski, że 
podczas pogrzebu doczesnych zwłok Wielkiego 
Marszałka cała dyplomacja świata, będąca na nim 
obecną, wyrażała wielki swój podziw dla wielkich 
czynów, jakie szczególnie na polu militaryzacji 
kraju położył Wielki Marszałek.

Tydzień Szkoły Powszechnej pomimo kryzy­
su odbył się u nas pod znakiem dużego zaintere­
sowania się akcją T-wa P.BP.SP,, oraz aktualną 
sprawą budowy szkoły na naszym terenie.

A już najbardziej imponująco odbyło się 
u uas, jak na nasze wsiowe stosunki, Święto Nie­
podległości, połączone z Oznaczeniem Pierwszego 
Żołnierza, gon E. Śmigłego Rydza, po Wielkim

Kromka powiatu szczuczyńskiego.
Z działalności Oddz. Pow. 
Zw. Straży Pożarnych R.P.

w Grajewie.
W dniach od 8 do 15-go listopada włącznie 

1936 r. odbył się w Grajewie przy wydatnej po­
mocy Wydziału Powiatowego kurs pożarniczy 
Iii-go stopnia dla oficerów Ochotniczych Straży 
Pożarnych z terenu powiatu Szczuczyńskiego. 
uczestników poprzedniego kursu II stopnia. Kurs 
był skoszarowany i mieścił się w lokalu b rzę­
du Gminy Bogusze’ opesłany T.cstał przez 21 
członków OSP. z tut. powiatu. Komendantem Kur­
su był instruktor pożarnictwa mł. nstr. W. Pasi­
kowski. Kurs ukończyli następujący członkowie 
OSP., Marcinkowski Józef, Dudycz Piotr, Białk w- 
ski Jan, Filipowicz Bolesław, Kulczycki Włady­
sław, Bentkowski Adolf z Grajewa; Załuska Jan, 
Głowiński Henryk, Pawłowski Altons—ze Szczu­
czynie; Poniatowski Klemens—w Bełdzie; Strzy­
żewski Jozef, Sauiewski Franciszek—z Kędzioro- 
wie; Zawadzki Józef— w Mścichach; Roszkowski 
Feliks, Draźba Ludwik—z Mieczach: Waszkiewicz 
Franciszek w Kosiłacb; Janiszewski Piotr—w Ru­
dzie; Lepak Szczepan—w Boguszach; Gutowski 
Eugenjusz—w Wykowie, Nielupski Franciszek— 
w Ławskn; S linsKi Jan w Wąsoszu.

Święto Niepodległość 
w Bełdzie

Dnia 8 listopada rb. Koło Młodej Wsi w Beł­
dzie urządziło w remizie Straży Pożarnej uro­
czystą akademię oraz przedstawienie, pragnąc 
w ten sposób uczcić Święto Niepodległości oraz 
oddać hołd Generalnemu inspektorowi Sił Zbroj­
nych gen. E. Śmigłemu Rydzowi z racji wręczenia 

dodaje dziecku bodźca i zagrzewa do pracy szkol­
nej. Nad kwestiami wychowawczymi rodzice po­
winni się dobrze zastanowić i nie iść na lep tych, 
którym nie leży na sercu dobro szkoły i jej 
godność.

A byli i tacy, którzy w tym dniu, który był 
przed 18-tu laty najpiękniejszą wiosną w Polsce 
naszą ziemię historyczną przygniatali ciężarami 
jak w dniu powszednim i ją rozorywali, nie­
pomni na ten jedyny i wirlki dzień w olsce 
Odrodzonej, dla którego już nasi praojcowie zma­
gali się z najeźdźcami w czasie powsta. la listo­
padowego i styczniowego, w dowód czego wzno­
szą się na Tamie i Grzędach pomniki jako sym­
bole niewinnie przelanej krwi przez naszych 
praojców. S. K.

Z Bialaszewa.
W Białaszewie w dniu 11 b. m. odbyło się 

z okazji Święta Niepodległości uroczyste wmuro­
wanie na pomniku tablicy7 z płaskorzeźbą ś.p. Mar­
szałka Piłsudskiego. Płąkieta o rozmiarach 41x53 
cm uwidacznia Go jako jeszcze Komendanla-bry- 
gadiera Święto rozpoczęto uroczystą mszą, po 
której przy pomniku p. 8. uzasadnił wmurowanie 
tablicy tem, że wskrzeszenie Polski tak silnie zwią­
zane jest z pracą całego żywota Marszałka, iż bez 
wspomnienia o Nim nie do pomyślenia jest żadne 
święto Nienodległoscl w Polsce odrodzonej, a bez 
wizerunku Jego żaden pomnik tego rodzaju. Prze­
mówienie zakończył w sposób następujący:
AM starczą mi dziś żadne słowa i mąja mowa r>zhyt jałowa 
dla Tego co ukochał kraj boleśnie i płomiennie, : 
co cały żywot Swój mu dał bez reszty nieodmiennie, 
co z rozpaczliwą miarą’szedł do odrodzenia cudu, 
a gdy go iiiezrozinniał Ind. samotnie szedł bez ludu.
I Bóg (lo wiódł, gdy zemstę niósł—za krzy wdy niósł do wroga, 
a gdyby nie chci a i tego Bóg, to szedł [niósł] by mimo Boga.

Marszałku—buławę marszałkowską, oraz nominację 
na gen. broni—najbliższego współpracownika Wiel­
kiego Marszalka—gen. dyw. K Sosnkowskiego.

Rano odbył się poranek w szkole przy dźwię­
kach szkolnego radia; potem około godz. 11 utwo­
rzył się pochód ozdobiony barwami narodowymi 
i udał się do sąsiedniej wsi Półki—do pamiątko­
wego Krzyża, który wystawił ob Boi. Wójcik, 
wiceprezes O.K O. i R.R. w Osirowi Maz na pa­
miątkę powstania Państwa Polskiego.

W szkole wśród dziatwy szkolnei nastąpił 
spontaniczny odruch kupienia do klas portretów 
Marszałka E. Śmigłego-Ryaza i gen. broni Kaz. 
Sosnkowskiego, na zakup których doraźnie złoży­
ły 38 gr.—resztą przyniosą innym razem.

Mu buławy marszałkowskiej przez Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej w wigilię święta 
narodowego. Hymnem państwowym rozpoczęto 
uroczystość. Podniosło przemówienia, odegranie 
przez dziatwę szkoluą obrazka scenicznego p. t. 
Święto Niepodległości, solowe i zbiorowe wystą­
pienia dzieci, których wyrazem były recytacje 
wierszy okolicznościowych oraz śpiew—zakończy­
ły dźwięki pieśni legionowej „My pierwsza brygada“.

Po akademii odegrano wstrząsający do głę­
bi duszy dramat w 3 aktach p. t. Stańko Powsta­
niec, osnuty na Ho powstania styczniowego. Pa­
dały ze sceny piekne i wzniosłe słowa, nacecho­
wane miłością Boga i Ojczyzny. Pomimo usterek 
całość wypadła dobrze ku zadowoleniu widzów 
na sali. Zabawa lane* zna, urozmaicona atrakcja­
mi, zakończyła tę budującą imprezę.

Dzień 11 listopada szkoła uczciła szeregiem 
obrazków scenicznych, przeplatanych wieńcem 
pieśni i recytacyj wierszy solowych i zespoło 
wych oraz fragmentami z życia Wielkiego Mar­
szałka. Szkoda tylko, że brakowało rodziców dzie­
ci, za wyjątkiem paru osób, bo obecność bliskich

Král Rumunii Karol wkrótce przybędzie 
do Polski, jako gość rządu naszego. Ścisły termin 
wizyty nie jest jeszcze zdecydowany.

Nowy ppt-ki pkrgt wojenny „Gryf“ 
spuszczony został na wody w stoczni Normand. 
W uroczystości wzięli udział przedstawiciele 
naszej marynarki. Wzbogaciła się nasza flo 
ta o jedną bojową jednostkę.

Straszna katastrofa polskiego samolotu 
pasażerskiego na linii Warszawa—Ateny minia 
miejsce dn. 2 grudnia w Atenach. Przy lądowaniu 
samolot uległ rozbiciu, pilot zabił się, cztery oso­
by zostały ranne. Jest to pierwsza katastrofa 
w dziejach naszego lotnictwa pasażerskiego.

Z Hiszpanii. Agencja Hawasa donosi, że 
w Hiszpanii, w portach znajdujących się w ręka* h 
powstańców, wylądowały siły ’brojne niemieckie. 
Walki o Madryt toczą się w uaiszym ciągu, poło­
wa miasta leży w gruzach.

Czy będzie sroga zima? Od stu lat me 
było tak mroźnej zimy, jak ta, ' tóra *zeka uas 
w r 1936/37. Idzie okrutna zima. Straszliwe mro­
zy, które rozpocząć się mają 30 grudnia i trw: ć 
bjdą do 7 marca 37 r Tak piszą znawcy met soru- 
Jogii. Zobaczymy, czy czasem nie „przesolili“.

Z zamelu klęsk z dziejowych kórz zawiei.
Wskrzeszoną Polskę wywiódł On [sam] wbrew światu

wbrew nadziei.
Przez cały trudny żywot Swój rzecznikiem był wolności, 
I w wolnym grobie złożył Swe strudzone bojem kości. 
Dziś Jego Duch jest pośród nas i sercom wciąż hetmani 
Zestrzela myśli w jeden cel: by wciąż pracować dla niej.

Po czem p B. w słowach podniosłych wy­
jaśnił znaczenie Święta Niepodległości, okupionej 
trudami Wskrzesiciela i krwią poległych bojowni­
ków w szeregu długoletnich zmagań, określił zna­
czenie Ojczyzny, potrzebę jej umiłowania, które 
winno być wyrażane czynem ofiarnym na wszyst­
kich polach pracy A zgodną pracą społem pod 
przewodnictwem P- Prezydenta i obecnego Mar­
szalka urośnie wielkość i utrwali się potęga Oj­
czyzny. Przemówienia wysłuchało w skupieniu po­
nad 6(10 dziatwy i około 200 dorosłych, przybyłych 
z sąsiednich wsi, poczem przed pomnikiem odby­
ła się defilada dziatwy szkolnej z całej gm. Bia- 
łaszewo, harcerzy, Strzelca, rezerwistów i straży 
ogniowej. Pozakcńczeniu deiilady i odśpiewaniu 
hymnu narodowego dalszy ciąg uroczystości zakon 
czył się w remizie straży ogniowe7

Projekt zmiany statutu Zw. Straży Pożarn.
Sekretariat stałej komisji doradczej do spraw 

ochrony przed pożarami i innymi klęskami przy 
ministerstwie spraw wewnętrznych ukończył 
opracowanie projektu zmiany statutu dla Związ­
ku Straży Pożarnych. Projekt ten zostanie w naj 
bliższym czasie przesłany do Prezydium l ady 
Ministrów. Ponadto w przygotowaniu znajdują się 
przepisy wykonawcze do ustawy o ochronie przed 
pożarami. Przepisy te dotyczą rozmieszczenia 
i liczebności straży i pogotow. pożarnych na te­
renie gmin, straży pożarnych miejscowych, sta­
tutu zawodowych straży pożarnych, zakresu i spo­
sobu wykonywania przez, mieszkańców gmin obo­
wiązków w przypadkach pożarow i innych klęa-c, 
a wreszcie programu i zasad wyszkolenia człon 
ków straży pożarnych.

We wtorek ub. rozpoczął Sejm swą sesję 
budżetową. Na trybunie stanęli kolejno dwaj ster­
nicy rządu: premier gen. Sławoj-Składkowski wi­
cepremier, p. E. Kwiatkowski, którzy wygłosili wiel­
kie przemówienia o sytuacji gospodarcze! Pań st 1 a 
w chwili obecnej. Przemówienia te zostały przyję­
te z wielkim zadowoleniem przez posłów.

Kino „Miraż“.
Kino „Miraż” wyświetla najnowszy Hlm pol­

ski osnuty na tle powieści Stefana Żeromskiego 
pt. „WIERNA RZEKA“ Bohaterska epopeja miło­
sna toku 1863. Udział w filmie biorą najlepsze 
siły sceny i ekranu polskiego między innymi. Mie­
czysław Cybulski, Baśka Orwid, Franciszek Broa- 
niewicz, K. Junosza-Stepuwski. Józef " ęgrzyn, 
Józef Orwid. Ponadto jako naoprogram—^«donio­
ślejsza aktualność. „Niech źyje Marszałel I ol 
Bid Edward Śmigry-Rydz“—całkow. y rep r- 
tarz z uroczystości wręczenia buławy Marszałk 

Śmigłemu-Rydzowi, oraj rewii Armii pn ed Wo­
dzem Naczelnym w dniu Św jta Niepodległo ci 
li listopada b.r. Program, który wszyscy muszą 
zobaczyć.
Kino „VOX“-„MAGNOLIA“.

Sukces seaony 103G 37 r. Glówue role 
w tym filmie odtwarzają artyści tej miarj , co Ire­
na Dunne, Allan Jones Paul Robesrn Carles Win- 
mger, Heien Morgan. Film „Magnolia”, zrealizowa­
ny wgí głośnej powieści Edny Ferber ! tanie się 
niewątpliwie najpopularniejszym filmom „eż se­
zonu Urnowego. Jak głosi prasa zagiamcnia „Mag­
nolia“ to największy dotychczasowy sukces Tm- 
rersalu. Jedną z atrakeyj filmu „Maguolia“ jest 
udział specjalnie zaangażowanych słynnych chó­
rów murzyńskich. Piękne meiodie, nt^one przez 
murzynów v tym fiirnie wywołuje, zachwyt u wi­
dzów. Na ezele chórów murzyńskich ..oi genialni 
śpiewak i Artysta—Paul Rob son. „Magnolia” jest 
jednym z nmwiękazych wydarzeń filmowy*1 na 
przestrze-ii ostatnich kilku lat. W następnym pro 
flfińfiie kinc „VOX” zapowiada kapitalną komedię 
o.. (^ój pan mąż“, która obecnie święci tryumfy 

. u? kinie „Rhłtyk* w Warszawie.
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Kronika I o m ż y n s
Miasto Jedwabne jeszcze nie otrzymało 

połączenia autobusowego z Łomżą.
Mimo usilnych starań Zarządu Miejskiego 

i mieszkańców miasta o przywrócenie bezpośred­
niej komunikacji autobusowej z Łomżą, wskutek 
czego mieszkańcy są narażemi na zbędne wydat­
ki i niewygody, co było przedstawione w zbioro­
wej petycji, dotychczas nie otrzymali odpowiedzi 
z Ministerstwa Komunikacji. Obecnie mieszkańcy 
m. i kupcy okoliczni korzystają z dorożek, na 
których podróż odbywa się szybciej aniżeli dro­
gą okuluą autobusem

Z życia ZPOK. w Jeawannym.
Z nadejściem jesieni ożywiła się znowu dzia­

łalność organizacji. W październiku na ogólnym 
zebraniu ustalony został plan pracy, przewidujący 
zebrania dyskusyjne, wieczornice towarzyskie, oraz 
prowadzenie dziecińca i dożywiania w referacie 
opieki nad matką i dzieckiem.

Zebrania dyskusyjne ouoywają się w czwartki 
w odstępach dwutygodniowych (dotychczas odby­
ły się 5 i 9 listopada). Po omówieuiach na tematy 
aktualne, słuchamy czwartkowego teatru wyobraźni 
i wreszcie poruszamy sprawy bież, naszego Oddz. 
Poza tym nowym typem zebrań towarzyskich na 
tutejszym terenie są wieczornice, które urządzamy 
w soboty co 2 tygodnie (odbyty się już dwie 7 
i. 19 listopada) Przy miłej muzyce radio-patefonu 
i skromnym bufecie ochoczo bawimy się w lokalu 
świetlicy między-organizacyjnej.

Referentka prasowa ZPKO.
Z Kolna.

Dalszy wykaz osób, które zadeklarowały 
ofiary pieniężne na pomoc zimową dla bezrobot- 
nycp: Kupcy: Kajman Abram—zł. 9, Glik Inda—12, 
Bursztyn Eljasz—9, Chluduiewicz Jakób—9, Ch. 
Rykower—15, Borkowski Owsiej—12, Chawrzyń- 
ski Jankiel—12,60, Agranionek—12, O. Bitner—20, 
Grynberg M.—12, Smoleński Z.—9, Sokół L.—42, 
Sokół M.—30, Kaufman H.—12, Pomichowski B.— 
12, Glik B.—12, Piwowarski M.—12, Urwicz 12,

Lew A.—18, Kuligowski W —18,20, Szklauiewicz 
M.—30, Lew I.—zł. 12. Rzeźnicy: Burak Joel— 
zł, 15, Garbulewski Franciszek—30, Abkiewicz B. 
—7,70, Zdrojewicz Z.—zł. 24. Wolne zawody: Fär­
ber S.—adwokat -zł. 30, Kuligowski W.— p. o. pi­
sarza hipot.—7,20, dr. Kosowicz O.—24, Sikorski 
K.—aptekarz—50, lek wet. Podbielski T.— 60, dr. 
Olszewski— 50, Etkowicz M. zł. 9. Rzemieślnicy: 
Stanisławski W.—zł. 4,20, Chawrzyński Pinches— 
12, Chonielewicz—zł. 3. Piekarze: Bryzman Sz.— 
zł. 12, Krasiński St.—zł. 12. Spółdzielnia Mleczar 
ska: 60 zł. Spożywców—10 zł. jednorazowo, M. 
Seskiewicz—kierownik Spółdzielni Mleczarskiej— 
zł. 24, St. Banach—kierownik Spółdzielni Spożyw­
ców—5 zł. jednorazowo. Nauczycielstwo: Charu- 
binowa—15 zł., Cherubin J.—25 zł. Razem złoi. 
830 gr. 70. Ogółem od początku prowadzenia 
zbiórki na pomoc zimową społeczeństwo m. Kol­
na zadeklarowało w gotówce zł. 1609 gr. 40 oraz 
zebrano w naturze 37 centnarów kartofli. ’ Dalszą 
zbiórkę w gotówce i w naturze prowadzi Wydział 
Wykonawczy Komitetu Miejskiego.

Sprawozdanie
Gminnego Komitetu Daru Rolnictwa na F. O. N. 
i L.O.P.P., gm. Czerwone. W wyniku przeprowa­
dzonej zbiórki ofiar zebrano od inieszkańców-rol- 
ników poszczególnych wsi następujące ilości zbo­
ża w naturze, oraz gotówką: Charubiny—żyta 70 
kg., Czernice—żyta 56 kg. i 7 zł. gotówką, Czer­
wone—żyta 1.568 kg., owsa 40, jęczmienia 8 i zł. 
7 92 gr., Dudy—żyta 81 kg., Górszczyzna—żyta 85 
kg., Gromadzin-Stary—żyta 571 kg., Gromadzyn- 
Wykno żyta 266, owsa 60 kg., Giętki—żyta 156 
kg., Kozioł—żyta 215 kg. i zł. 3 gr. 98, Kolimagi— 
żyta 289 kg., Niksowiznn—żyta 158 kg., Pachuczyn 
żyta 237 kg., Ptaki—żyta 315 kg. Pupki—żyta 245 
kg., Piasutno-Żelazne—żyta 188 kg., Rupin—żyta 
185, grochu 12 kg., Samule—żyta 120 kg., Tyszki- 
Łabno—żyta 132 kg. i zł. 5,70, Waszki—żyta 100 
kg., owsa 10 kg., Wincenta—żyta 334, owsa 12 kg. 
i zł. 1, Zabielę- żyta 2.095, owsa 19, jęczmienia 
24, grochu 10 kg. i zł. 6, Czernice-Aidenberg—ży­
ta 239 kg., Czernice-Winkielman—żyta 62 kg., Pa-

k a.
storczyk żytu 50 kg. Razem—Żyta 8123 kg. 
owsa 141 kg., jęczmienia 32 kg., grochu 31 kg 
zł. 31 gr. 06. Przew.—wójt gm.
Sekretarz (—) W. Turowicz. ( ) B. Rybka.
Na ostatnim posiedzeniu Rady Miejskiej 
m. Łomży obecni byli przedst. Urzędu W'ojew. 
w osobach nacz. wydź. sam. p. Kaczyńskiego i insp. 
woj. sam. p. Narbutta. Posiedzenie miało charak­
ter sprawozdawczy.

Osobiste.
Prokurator S.O. w Łomży, p. Jiirsz, przenie­

siony został ua własną prośbę na równorzędne 
stanowisko do Siedlec.

Panie, pan już raz umarł...
Niejaki Izrael Zelnianowicz z Zambrowa, li­

czący lat 37, w czasie wyrabiania sobie dowodow 
na wyjazd do Palestyny, stwierdził z przeraże­
niem, że znajduje się w rejestrze umarłych. Nie 
wiedząc, jak wybrnąć z opresji, udał się po po­
radę do p. Pinkierta, właściciela biura „Wiecz­
ność“. Okazało się, że w r. 1931, 35-ielni Izrael 
Sandler z Zambrowa, chcąc się dostać do jedne­
go ze szpitali w Warszawie, a nie mając pienię­
dzy na opłacenie leczenia, zdobył świadectwo 
ubóstwa Izraela Zelmanowicza i jako taki zamel­
dował się w szpitalu, gdzie zmarł jako Izrael Zel- 
mauowicz. Obecnie ma żyjąey Zelmanowicz wiele 
kłopotu, gdyż wszystkie poprawki muszą być 
przeprowadzone przez sąd. L. B.
Cykl procesów przed Sądem Okręgowym 

w Łomży o ekscesy antyżydowskie.
W najbliższych dniach odbędzie się seria pro­

cesów o zajścia antyżydowskie przed Sądem Okr. 
w Łomży—przeciwko wieśniakom, którzy wywołali 
rozruchy w Wysokiem-Maz. odbędzie się już wkrót­
ce proces w Ostrowi-Maz. Przeciwko uczestnikom 
zajść w Zambrowie odbędzie się rozprawa przed 
Sądem Okr. w Łomży w dn. 18 grudnia b. r. Za 
ekscesy antyżyd. w Wyszonkach odbędzie się roz­
prawa w dn. 22 b.m. Ponadto Urząd Prok. przy 
S.O. w Łomży pizygotownł akt. osk. przeciwko 22 
endekom, którzy brali udział ekscesach antyżyd. 
w dn. 5 sierpnia b.r, w Długosiodle. L.B.

Kronika
Z Życia Zw. Rezerw, pow. ostrołęckiego.

W dniu 28 listopada b. r. we wsi Czarnia 
tejże gminy odbyły się ćwiczenia koncentracyjne 
Zw. R. i Zw. S. Związek Rezerwistów mimo bar­
dzo złej pogody stawił się w 90 proc, dając do­
wód swego zdyscyplinowania i gotowości bojo­
wej, koniecznej tak bardzo w dobie obecnej. Stan 
ten zawdzięczać należy p. Leśniczemu i energicz­
nemu Narządowi Koła Z. R. Po ćwiczeniach w we­
sołym nastroju spożyto wspólny żołnierski obiad.

Wspólne Świetlice Z. R. i „Młod. Wsi“. Na 
zebraniu Zarządu pow. Z. R. w dniu 27 listopada 
b. r. między sprawami organizacyjnymi przy 
współudziale prezesa Zarządu pow. „Młodej Wsi” 
p. Kiełczewskiego. omówiono możliwość współ­
pracy obu organizacyj w wychowaniu obywatel­
skim. Celem zapoczątkowania tej akcji utworzono 
zostaną dwie wspólne świetlice Z. R. i „Młodej 
Wsi“. Pomyślne wyniki w dużym stopniu rozwią­
załyby problem pracy na wsi—na polu wycho­
wania obywatelskiego.

Podarek imieninowy.
Pracownicy Wydziału Powiatowego, Staro­

stwa i Zarządu Miejskiego, w dniu imienin p. sta­
rosty Fr. Kulikowskiego, złożyli na ręce p. Sta­
rosty kwotę zł. 100, zaś pracownicy gm. zł. 170. 
Pan Starosta pieniądze te przeznaczył ua dożywia­
nie biednych dzieci.

Walne zebranie T-wa Przyjaciół Z. S.
Dnia 6 grudnia w świetlicy Z. S. o godz. 10-lej 

odbędzie się doroczne walne zebranie członków 
koła T-wa Przyjaciół Z. S. w Ostrołęce.

. Dn. Kolonialnew gm. Rzekuń.
Echa „Dni kolonialnych“ szeroko rozległy 

się po całym Państwie, przenikając do tych, któ­
rych sprawa uzyskania kolonii szczególnie doty­
czy. We wsi Rzekuń, dnia 22 listopada ludność 
wiejska na zebraniu powzięła rezolucję, domaga­
jącą się przyznania Polsce zamorskich terenów 
zdatnych pod kolonizację, zakrojoną na miarą po­
trzeb polskich.

ostrołęc
Budżet m. Ostrołęki.

Rada MiejsKa w dniu 17 listopada br. uchwa­
liła budżet administr. i przedsiębiorstw miejskich. 
Wysokość budżetu po stronie przychodów i roz­
chodów zamyka się sumą 246.591 zł. Budżet uchwa­
lono z opóźnieniom wskutek zmian granic miasta 
Ostrołęki, oraz przeprowadzonego oddłużenia go­
spodarki miejskiej.

Współpraca Związku Pra*. Sam. Teryt. 
i Zw. Naucz. Polskiego.

Na walnym zebraniu Zw. Pracowników Sa­
morządu Terytorialnego w dniu 22 list. br. omó­
wiono formy współpracy Pracowników Samorzą­
du i ZZNP. na terenie pow.—należy spodziewać 
się, że współpraca ta da jaknajlepsze wyniki, 
lyinbardziej, że tak jedni—jak i drudzy okazują 
wiole dobrej woli.

Do Pana Redaktora 
„Przeglądu Ostrołęckiego“ w Łomży.

Na skutek listu dr. J. Psarskiego do dr. Jana 
Certowicza, zakomunikowanego z upoważnienia 
dr. J. Psarskiego Zarządowi Oddziału Powiatowe­
go Związku Nauczycielstwa Polskiego w Ostrołęce 
oświadczamy, że sprawa zatargu dr. Psarskiego 
z Związkiem Nauczyc. Polsk. została zlikwidowana.

Ostrołęka, dn. 2 grudnia 1936 r.
Prezydium Zarządu Oddz. Pow. Zw. Naucz. Polsk.’ 

(—) W. Kołakowski, (—) J. Komor, 
(—) W. Goniewski, (—) Dr. Certowicz.

k a.
Imprezy teatralne w Ostrołęce.
Kino „Uciecha“—J. Smosarska i Fr. Brod­

niewicz, wspaniała para artystów w przepięknym 
pulskim filmie „Dwie Joasie“ dnia 4, 5, 6 gru­
dnia b. r. Wspaniały dramat na tle wypadków 
w Charbinie w roku 1928, walka pomiędzy wscho­
dom i zachodem—demon destrukcji i idea czynu 
w filmie „Ucieczka“—dn 8, 9, 10 b. m.

Zapowiedziany koncert „Chóru Juranda“ 
po powrocie z Łotwy nieodwołalnie odbędzie się 
dnia 8 grudnia w sali kina „Uciecha“.

Dnia 11 grudnia bm. Zespół Reduty ode­
gra w sali kina „Uciecha“ w Ostrołęce arcywe- 
sołą komedię p. t. „Był sobie więzień“. Ko­
media ta była grana w teatrze „Nowym“ w War­
szawie z niebywałym powodzeniem ponad 150 
razy. Na czele zespołu, składającego się z 16 osób, 
wystąpią znani artyści pp. Orzechowski i Arnold.

Bilety wcześniej do nabycia w zakładzie 
fryz. p. Szpihnana. '

Staraniem Refer. Opieki nad Matką i Dziec­
kiem w dniu 6 grudnia w sali szkoły Rzem.-Przem. 
odegrane zostanie przedstawienie dla dzieci, z któ­
rego całkowity dochód przeznaczony będzie na 
choinkę dla najbiedniejszych dzieci m. Ostrołęki.

Wobec wzniosłego celu społeczeństwo Ostro­
łęckie powinno gremjalnie akcję tą poprzeć.

(1-5)

dubeltowu-nikl. ostrza podwójna za 4.20
pojedyńczo-nikl. ostrza pojedyńczeza 3.80
polerowane nikl, ostrza podwójne za 3.00

„Ilochey“ dubeltowo niklowene ostrza podwójne za 6.60
„Salcowe“ dubeltowo niklowene ostrza pojedyńcze za 8.50

StAHFIIC? MIFMI/fllllCiil ŁOMŻA, hale targowe, plac zambrowski 
£l| A U L U J L lil I L J L R UIW J A1 Konto P.O.K. N« 69.495, K.K.O. N° 97. TELEFON Nr.

Dział I—winno-kolonialny. Dział II—Żelaznu i budowiano-techniczny.

UWAGA PP. ŁYŻWIARZE!
ÍK Polecam na nadchodzący sezon zimowy po
Al cenach bezkonkurencyjnych łyżwy:
II „Turfy“

„Turfy“
W .Turfy“

106.
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Czy dojdzie do wybuchu wojny 
niemiecko - rosy skiej.

Organ londyńskiej City „Financial News- 
w ostatnim swym numerze zajmuje się kwestią, czy 
możliwa byłaby wojna tnemiecko-rosyjsku. Na wstę­
pie stwierdza się, że sytuacja międzynarodowa 
jest wprawdzie skomplikowana, jednak nikt jeszcze 
nie życzy sobie konfliktu wojennego. Ani Niemcy, 
ani Rosja, ani Włochy, ani żadne inne państwo 
nie jest do wojny należycie przygotowane. Mało 
jest tez, lak powszechnie przyjmowanych, jak te­
za o nieuniknionej wojnie nieiniecko-rosyjskiej.

Teza ta może być poparta cytatami z książki 
„Mein Kampf“, z przemówień przywódców Niemiec 
współczesnych, oraz znajduje uzasadnieni* ia 
pięciu między Niemcami a Związkiem Sowietów. 
Trzeba jednak uprzytomnić sobie, że Niemcy me 
mają wspólnych granic z Rosją. Musiałyby poko­
nać Czechosłowację, Rumunię lub Polskę, wzgi 
nie państwa bałtyckie, aby przynajmniej jeden ich 
żołnierz mógł wkroczyć na terytorium rosyjskie. 
Nim to mogłoby nastąpić, Rosja zdołałaby się przy­
gotować do mobilizacji i konlrofenzywy. Następnie 
■joważną rolę odgrywają tu olbrzymie odległości. 
Z najbardziej na wschód wysuniętego punktu Prus 
Wschodnich odległość do Moskwy w prostej linii 
wynosi 600 mil angielskich, do ośrodków sowiec­
kiego przemysłu wojennego przeszło 1500 mil. 
Niemiecki sztab generalny wie doskonale, że Rosja 
posiada dobrze uzbrojoną zmechanizowaną armię. 
Także pod względem psychologicznym wojna prze­
ciw Rosji byłaby niepopularna, cudowi niemiei 
kiemii ciągłe wmawiano, że Rosja jest pustą zie­

mią zgłodniałych barbarzyńców. Młodemu Niemco­
wi nie przemówi do przekonania walka w takim 
państwie. Niemcy nie mają widoków pobicia Rosi', 
o ile nie nrzyjdzie im z pomocą runięcie wewnętrz­
nego reżimu sowieckiego.

Dlaczego więc Niemcy prowadzą kampanię 
przeciw Rosji? Z jednej strony dla użytku wew­
nętrznego, a z drugiej, aby rozbić sowiecki system 
sojuszów na zachodzie. O ile to Niemcom się uda, 
mogą one mieć zapewnioną hegemonię w Europie 
środkowej i wschodniej.

Przy tym wszystkim nasuwa się pytauie, jak 
należy sobie wytłumaczyć, że stosunki handlowe 
niemiecko-sowieckie się rozwijają. Dzięki kiedy- 
towi niemieckiemu dla Rosji w wysokości 200.000.u00 
marek niemieckich, wywóz niemiecki do Rosji 
wzrósł z 44.000.000 rubli w pierwszych 6 miesią­
cach 1935 r. do 145 000.UUO rubli w tym samym 
okresie roku 1930. Wywóz ten objął, co jest naj­
ciekawsze, dwie pozycje maszyn, służący do pro­
dukcji materiału wojennego. Kredyt 200.000.000 
marek niemieckich jest obecnie wyczerpany i mó­
wi się, że prowadzone są dalsze rokowania w spra­
wie nowego kredytu w wysokości 300.000.000 ma­
rek. Ostatni kredyt przyznany był na okres 5 lat. 
Obecnie Rosja domaga się nowych kredytów na 
dłuższy czas.

Udzielając tak olbrzymiego kredytu na cele 
wojenne, niezawodnie Niemcy zdają sobie sprawę, 
że skierowują te zbrojenia również i przeciwko 
subie samym. Stąd kwestia wybuchu wojny nic- 

miecko-sowieckiej, zdaniem autora, należy do od­
ległej i wątpliwej możliwości.

Nowa dywizja 
przeciwlotnicza w Anglii.

Ministerstwo wojny w Londynie komunikuje, 
że została sformowana nowa dywizja wojsk prze­
ciwlotniczych, którą rozlokowano w środkowej 
i północnej Anglii. Sztab aywuji mieści się w Jor­
ku. W skład dywizji weszły specjalnie przeszko­
lone oddziały artylerii, pionierów, oraz piechoty 
terytorialnej. Jednostki te zostały wyłączone ze 
składu armii stałej i wcielone w sklad tej dywizji, 
która podzielona została na cztery grupy, stacjo­
nowane w Durham, Retford. Derby i Chester.

Nalot nieprzyjacielskich 
samolotów w ciągu 10 min. 
sygnalizow. w całej Anglii.

.lak podają pisma niemieckie, jeden z miaro­
dajnych kierowników obrony przeciwloniczej mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych w Anglii zakomu­
nikował, że nalot nieprzyjacielskich lotników na 
Anglię będzie w ciągu 7—10 minut zasygnalizo­
wany we wszystkich miejscowościach. Równocze­
śnie dodał, że zostały już ukończone wszystkie 
prace, związane z wprowadzeniem zupełnej ciem­
ności wzdłuż całego wybrzeża wschodniego i po­
łudniowego Anglii, jak również rejonu przemysło­
wego środkowej Anglii.

KRONIKA.
Podniosła uroczystość Z.R. 
w Ostrowi-Mazowieckiej.

W niedzielę, dnia 22 b m. odbyła się w Ostro- 
wi-Maz. podniosła uroczystość poświęcenia sztan­
daru Zw. Rezerwistów.

Na uroczystość tę przybyli pp.: mjr. Sliwow- 
ski, przedstawiciel prezesa Zarządu Gł. Z.R. p mm. 
Zyndram Kościałkowskiego, komendant S.P.I w I o 
merowie, pułk. E. Żongołłowicz, prezes Okręgu 
Maz. Z.R. mjr. Suchanek, miejscowy starosta Fr. 
Mikrowicz, delegaci duchowieństwa, władz wojsk 
wych i municypalnych, instytucyj społecznych 
i nauczycielstwa, bratnio organizacje, młodzicz 
szkolna, oraz tłumy publiczności.

Po mszy sw. w kościele parafialnym odbyło 
się przed ratuszem wbijanie gwoździ w drzewce 
poświęconego sztandaru najpierw przez rodziców 
chrzestnych pp.: starościnę Mikrowiczową, pułk. 
Sokołowską, pułk. Eug. Zongolłowiezową, star. Mi- 
krowicza i cały szereg innych osobistości

Następnie p- pułk. Żongołłowicz wygłosił 
krótkie, lecz piękne i treściwe przemówienie oko 
licznościowe, wznosząc kolejno okrzyki na cześć 
Rzeczypospolitej i jej Prezydenta Prof. Ignacego 
Mościckiego oraz Marszałka Polski, Gen. E. Smi- 
głego-Rydza. Zebrane tłumy podchwyciły te okrzy­
ki gromko i entuzjastycznie ie nowtarzając. < rkie- 
slra SPP. gra hymn narodowy. Za chwile odo w 1 
śfę akt wręczenia sztandaru Komendantowi )- 
wiatowemu ZR. przez pułk. Żongołłowicza. Po 
czym 1 batalion rezerwistów, POW., Strzelcy 
i Straż Ogniowa defilują przed sztandarem ZR. 
Po defiladzie wszyscy rezerwiści oraz bratnio 
organizacje udają się do Komorowa, gdzie przed 
pomnikiem Marsz Piłsudskiego ounywa się zło­
żeniu wieńca, któremu towarzyszy 2 minutowe 
milczenie oraz głuchy i przejmujący dreszczem 
warkot werbli. .

Obiad żołnierski w gmachu SPP. odbył się 
w nastroją bardzo serdecznym. W atmosferze zau­

fanie i serdeczności przemawiali podczas obiadu: 
w imieniu p. Min. Zymiriim Kośeiałkowskiego p. 
mjr. Śliwowski, p. pułk Żongołłowicz, prezes ZR. 
Pow.— p. Stefan Wrzesiński — prof. Gimnazjum, 
Kmt. prof. Zygfryd Sękowski. Po powrocie do 
Ostrowi Maz. uroczystość zakończyła się przemó­
wieniem prezesa Wrzesińskiego i odegraniem 
Pierwszej Brygady. Pan Wrzesiński, podkreślając 
znaczenie rezerwy, wzywa zebranych rezerwistów 
do codziennej i wytrwałej pracy w terenie, wska­
zując cel najwyższy: dobro i potęgi Rzeczypospo­
litej. Uroczystość ZR. wywarła na widzach wielkie 
wrażenie. Uczestnicy jej podkreślali z pewną du­
mą i zadowoleniem ten moment, :e bez reklamy 
i hałasu, jakby spod ziemi wyrósł nagle i stawił 
się na poświęcenie swego sztandaru batalion woj­
ska. A rezerwiści przybyli z terenu powiatu na­
brali otuchy, wiary i chęci do pracy.

Szczególno podkreślenie zasługuje życzliwe 
i sympatyczne ustosunkowanie się do rezerwistów 
wszystkich braluich oiganizacyj < raz czynników 
urzędowych, a przede wszystkim p. pułk Eug. 
Żongołłowicza, który nie szezędUł rezerwistom 
ani swego trudu ani serca. I. R.

Zgłoszenia do Kom. Pow. P. W. i W.F,
Do Kom. Pow. P.W. i W.F w Łomży zgłosiły 

swoje oddziały następujące Koła Z. R —z m. No­
wogród, Jedwabne, Stawiski; z gm.: Chlebiotki, 
Lubotyń, Miastkowo, Szczepankowo, Przytuły, Sta­
wiski i Drozdowo.

Do Kom. PW. i WF. garnizonu Zambrów z m. 
Zambrowa i gm Długoborz i Szumowo.

Zebranie Koła Zw. Rez. gm. Długoborz.
W niedzielę, dnia 29 listopada o r. odbyło 

się zebranie Koła Z. R. z terenu gm. Długoborz. 
Sprawy organizacyjne dotyczące prac Z.R. omówił 
kol. Łuzasiewicz Br.
Odprawa Prezesów i Komendatow Pow.

W dniu 6 grunia odbędzie się WarszBwie od­
prawa Prezesów i Komendantów powiatowych 

Okręgu Mazowieckiego. Z pow. łomżyńskiego wez 
mą udział: prezes Zarządu Pow. p. płk. Pryziński, 
oraz kom. pow p. ppor. Sadowski St.

Z Kr.ła Zw. R. gm. Rogienice.
Komendantem Koła Z.R na gminę Rogienice 

wyznaczony został kol. Pastuszek St., który aktyw­
ność swej pracy wykazuje w organizowaniu no­
wych placówek Z.R. na terenie gm. Rogienice.

Składajcie ofiary na pomoc 
zimową -- K. K. O. Ne 1 2 2

„Pomoc Zimowa“.

Sygnatura Km. 497 i 500/36
OBWIESZCZENIE o LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrołęce, Ii-go 
rew., Stanisław Lendo, mający kancelarię w Ostro­
łęce, przy ul. 11 listopada 57, na Doustawie art 
602 K.P.C podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 19 grudnia 1936 o godz. 13-ej w maj. Rad­
goszcz, gm. Troszyn, odbędzie 1-sza licytacja ru­
chomości należących do Stanisława Łuniewskiego, 
składających się z: ałowki, mebli i 150 mtr. kar­
tofli, oszacowanych na łączną sumę zł. 744. Ru­
chomości można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu i czauie wyżej oznaczonym. Sprawa z powódz­
twa Państw. Banku Roln. i inni.
Do akt Jè Km. 896/193G.

OBWIESZCZENIE. Komornik Sądu Grodzkiego w Ostro- 
wi-Mazowieckiej, rewiru I go, Mieczysław Białobrzeski, 
zam. w Ostrowi-Maz. przy ulicj Marszalka .1. Piłsudskiego Jć 26 
na zasadzie art 602 K.P.C. ogłasza, że w dniu 15 grudnia 
1936 r. od godz. 10-ej rano w maj. Jelenie, gm. Komoro­
we., odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ruchomości: 
sterty żyta memłóconego, omłot której wyda 40 mtr. ziar­
na i 30 sztuk owiec, oszacowanjch na sumę zł. 840, które 
można ogląd&ó wdiliu licytacji w miejscu sprzedaży, w czade 
wyżej oznaczonym. Licytacja rozpocznie się od 1/2 oszacowania. 
Ostrów-Maz.,dn. 17.KI, 1936 r. KOMOKNIK(—) Mieczysław 
Białobrzeski. Sprawa „Rolnika Ostrowskiego“ p-ko Wincen­
temu Ostrowskiemu.
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najniższe ceny

Sygn tura Km.389/36
Obwieszczenie o licytacji ruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrołęce, II rew., Sta­
nisław Lendo, mający kancelarję w Ostrołęce, przy ul. 
11 listopada 57, na podstawie art, 602 K.P.C. podaje do 
publicznej wiadomości, że dn. 19 grudnia 1936 r. o godz. 
9-ej we wsi Rabendy, gm. Troszyn, odbędzie się 1-a licytacja 
ruchomości, należących do Romana Noska, składających się 
z 5 jałówek, źrebówki, 5 świń i 7 prosiąt, oszacowanych 
na łączną sumę zł, 785, Ruchomości można oglądać w dniu 
Dcytacj: w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. Sprawa z po­
wództwa Banku Lud. w Ostrołęce w upadł.

więc 96,9 procent. Ten wzrost zadłożenia kas nie 
jest jeszcze nadmiernym, nie wiele bowiem prze­
kracza w stosunku do ogólnej sumy kapitałów 
obrotowych stosunku 1 3.

Działalność pożyczkowa kas w r. 1935 znacz­
nie się ożywiła i przekroczyła już poziom z r. 1931. 
Bilans brutto kas wykazuje zwiększenie sumy wy 
danych pożyczek o 3 461.242 zł. t. j. 42,5 proc, 
w stosunku do r. 1931. Również nastąpiło zwięk­
szenie spłacania pożyczek o 1.347 834 zł. w rezul­
tacie stan pożyczek z.większył się w końcu 1935 
r. w stosunku do r. 1934 o 8,7 proc, i wynosi dla 
887 kas—24327.284 zł. Przeciętnie na jedną kasę 
przypada udzielonych pożyczek na sumę 27.426 zł. 
W akcji pożyczkowej w r. 1935 odegrała w pew­
nym stopniu rolę—kouwersja zadłużeń rolniczych 
i spowodowane przez nią dopisywanie zaległych 
odsetek do sumy należności kapitałowej kasy, 
lecz niezależnie od tego faktu, wznowiona zosta­
ła w większym zakresie nowa akcja pożyczkowa 
Nowych pożyczek kasy udzieliły w r. 1935 na su­
mę 10.745.329 zł. Przy dokonywanych równocze­
śnie splataon długów przez kasy, jest to bardzo 
dobry wynik, stwierdzający znaczne upłynnienie 
środków obrotowych kas. Należy podkreślić dalszy 
wzrost liczby pożyczkobiorców, w r. 1935 o25.324 
nowych, co daje ogólnie 186.100 pożyczkobiorców, 
a równocześnie stwierdza dalsze obuiżenie się 
przeciętnej pożyczki z sumy 138 zł. w roku 1934, 
do sumy 130,7 zł. w r. 1935. Należy jeszcze pod­
kreślić wzrost przewagi zadłużeń rolników w go­
spodarstwach od 5 do 20 ha, oraz robotników 
i rzemieślników.

Akcja kouwersyjna zadłużeń rolniczych obję 
ła w Kasach w r. 1935—16 914 układów na sumę 
5.261.212 zł., która mieści się w sumie ogólnej 
stanu pożyczek. Wyniki finansowe działalności kas 
w r. 1935 znacznie się poprawiły. Liczba Kas wy­
kazujących straty wynosiła 91 na sumę 91.81Ä1., 
gdy w r. 1934 jeszcze 115 Kas miało sumę strat 
111.771 zł. Liczba kas wykazujących czysty zysk 
wzrosła z 751 i sumy 666 799 zł., do liczby 793

niklowane — ostrza pojedyncze—para zł. 4. — 
niklowane — ostrza podwójne — para zł. 4.50 Jk

Składy stale zaopatrzone: “
w maszyny i narzędzia rolnicze pierwszorzędnych fabryk krajowych: „Kutnowianka“, Uma- I» 
Ventzki“, węgiel, koks, wapno, cement, oleje i smary, galanteria rolnicza i żelazna. J/j

Kupujemy zboże. (2-5)

Sygnatura: 2/36.
Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Łomży, I- go rewiru, Leon 

Przechodzeń, mający kancelarię w Łomży, ul. 3-goMaja Jř 5, 
na podstawie art. 602 K.P.C. podaje do publicznej wiado­
mości, że dn. lOgrulnia 1936 r. od g. 9 w Kolnie, przy ul. 
Łomżyńskiej 3, odbędzie się 1-a licytacja ruchomości, należą­
cych do Hersza-Jony Cywiakowskiego, składających się z mebli, 
oszacowanych nałączną sumę zł. 557 gr, 40. Ruchomości 
można oglądać w dn. licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym. Łomża, dn. 30AXI, 1936 r.

KOMORNIK (-)L. Przechodzeń.

Gminne Kasy Pożyczkowo-Oszczędnościowe
Gminne Kasy pożyczkowo-oszczędnosciowe 

działające w liczbie 910 na terenie województw 
centralnych i wschodnich budzą coraz większe za­
interesowanie społeczeństwa. Struktura organiza­
cyjna tych Kas powoduje powszechność i dostęp­
ność ich usług kredytowyah na cele gospodarcze 
dla wszystkich mieszkańców gmin wiejskich.

Założone przez gminy wiejskie mają własną 
osobowość prawną i są instytucjami użyteczności 
publicznej. Władze Kasy powołuje rada gmiuua 
z pośród ogółu obywateli, która też kontroluje jej 
działalność. Gmina wyposaża Kasę w kapitał zakła­
dowy i odpowiada za wkłady i inne operacje Ka­
sy całym swym majątkiem i dochodami.

Kasy te przetrwały okres kryzysu pomyślnie, 
aczkolwiek zwężały swe operacje. Obecnie nastę­
puje ożywienie ich działalności. Suma obrotów 
w r. 1935 w 887 Kasach wyniosła około 60 milj. 
zł. t.j. o 11,8 proc, w ciągu 1 roku więcej.

Rozpatrując wyniki bilansoweoperacyj kasza 
r. 1935 należy stwierdzić, że ożywienie operacyj 
Kas dotyczy wszystkich pozycyj bilansowych. Bi­
lans neetto wzrósł w ciągu roku o 7,1 proc, i wy­
niósł 26.184.998 zł. Ruch na rachunku wkładek 
oszczędnościowych trochę się ożywił. Wypłacono 
wkładek więcej niż przed rokiem o 122.026 zł.; 
przyjęto wkładek o 592.375 zł. więcej, niż w r. 1934. 
W rezultacie przyrost wkładów wyniósł 470.394 
zł. t.j. 5,9 proc., a suma całkowita wkładek wynio­
sła 8,018 174 zł. w 809 kasach, co czyni przeciętnie 
na 1 kasę 9.911 zł. Nadal 18 kas nie posiadało 
wkładek. Liczba wkładów uległa większym zmia­
nom i wynosiła 144.824 osób, t.j. o 9.278 osób wię­
cej niż w r. 1934. Długi kas, których spadek ob* 
serw iwaliśmy stale od r. 1931, w r. 1935, pomimo 
dokonauia w porównaniu z r. 1934 większych spłat 
o 212.369 zł. wzrosły w ostatecznym wyniku 
o 919.958 zł. t.j. 11,2 proc i wyniosły dla 728 kas 
—8.263.932 zł. zwiększając w tych okolicznościach 
przeciętne zadłużenie jednej kasy do sumy 11.346 
zł. (w r, 1934 wynosiło 10.815 zł.). Stosunek pro­
centowy kapitałów własnych do długów wyniósł

^Spółdzielnia Rolnicza w Łomży t
Poleca na sezon 1936/37 r. 
pierwszej krajowej fabryki

Łyżwy 4 najwyższej jakości

Wydawca: UPOWAŻNIONY KOMITET WYDAWNICZY.

Kas z sumę czystego zysku 879.351 zł. Przeciętny 
zysk na 1 Kasę 1.108,8 zł. (w r. 1934—zł. 887).

Zysk powyższy nie był rezultatem wysokiej 
stopy procentowej od pożyczek, gdyż wynosiła 
ona 7 do 9,5 proc, w stosunku rocznym, lecz wy­
nikiem oszczędnej gospodarki i niskich kosztów 
handlowych. Przeciętne kaszty administracyjne na 
1 Kasę wyniosły w r. w 1935 sumę 561,3 zł. (w r. 
1934—565 zł.). Koszty administracyjne stanowiły 
zaledwie 1,9 proc, sumy bilansowej (w r. 1934 — 
2,1 proc., a więc obniżyły się w ciągu roku o 0,2%.

O przechowywaniu 
buraków.

Bur.iki składa się ni zimę do kopców. Kop 
ce winny być długie o podstawie dwumetrowej. 
Pryzmę taką, możliwie kształtnie wyrównaną, ob­
sypuje się ziemią, z boków kopca zaś ziemią su­
chą. Wybierać ziemię do obsypywania kopca na­
leży nie tuż przy brzegach, aie z odstępu conajinniej 
50 cm. od podstawy. Kopiec zasypuje się w ten 
sposób, by trochę ziemi dostało się między bura­
ki, a grubość przykrycia powinua wynosić 30 cm. 

zub przez całą długość kopca pozoslaje uie zasy­
pany, jednak zabezpieczony od deszczów grubym 
wałkiem słomy. Z nastaniem większych mrozów 
6 8 stop, pogłębia się warstwę przykrycia kopca 
do 50 cm. sasypując także czub kopca, a usuwa­
jąc wałek ze słomy.

Zimowa pasza dla owiec.
Wobec zbliżającej się zimy dobrze jest zasta­

nowić się nad paszą dla owiec w porze zimowej. 
Na pierwszym miejscu należy wymienić łubin, ja- 
k° podstawową paszę. Przy karmieniu łubinem 
należy zwracać uwagę, aby z początku dawać go 
w małych dawkach, a potem stopniowo dawkę 
zwiększać. Dawka łubinu w ziarnie nie powinna 
wynosić wizcej niż 100 gr, ziarna łubinu wraz ze 
słomą 500 gr., wreszcie słomy łubinowej 1 i pół 
kg. na sztukę dziennie. Przy karmie tej należy da­
wać odpowiednią ilość marchwi, buraków, brukwi 
iub kartofli, gdyż jednostronne karmienie łubinem 
owcom szkodzi. Słomy zbóż jarych stanowią pa­
szę dodatkową. Słoma winna być zadawana za 
drabiny. Owca potrafi 6 -8 kg. słomy wybrać z 1 
kg. siana. Lepsze od słomy zbóż dla owiec są 
słomy roślin motylkowych, grochu, peluszki i t.p. 
Porcja dzienna dla owcy o wadze 50 kg. wynosi 
z roślin okopowych 2—3 kg. buraków lub 1 i pół 
ziemniaków.

Jak poznać cielną krowę.
Ażeby rozpoznać, czy krowa jest cielna, na­

leży w pierwszym rzędzie zbadać mleko. Wydoić 
trochę mleka do czystego naczynia, następnie su­
chą slumką wziąć na koniec jei kroplę mleka 
i strząsnąć do szklanki napełnionej czystą, zimną 
wodą. Jeżeli krowa niu jest cielna, kropla mleka 
rozejdzie się w wodzie, rozpuści. W przeciw­
nym razie—jeżeli krowa jest cielna—kropla mle­
ka po strząśnięciu ze słomki dojdzie w całości do 
samego dna, a potem się rozpuści. Mleko więc 
krowy ciężarnej jest więcej lepkie i więcej ma 
spójności.

Podziękowanie.
-kład ani W.P. Dr. Donn, okulistce w Łom­

ży, serdeczne podziękowanie za bardzo umiejętne 
i skutecznie wykonaną operację oka.
___________________ Pieczedski Kazimierz, Bronowo.

Sprawozdanie ze zbiórki ulicznej przepro­
wadzonej w dniu 22.-XI. 36 r. w Nowogrodzie. Na 
rzecz pomocy zimowej bezrobotnym uzyskano su­
mę zł. 26 gr. 44.
Sygnatura Km. 576/34

Oowieszczenie o .'icytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrołęce, I-go rew., Ta­

deusz iroczewski, mający kancelarię w Ostrołęce przy ul. 
Szpitalnej Jê 19, na podstawie art. 602 K.P.C. podaje do 
publicznej wiadomości, że dn. 11 grud: ia 1936 r. o godź. 
16-tejw Ostrołęce, odbędzie się licytacja ruchomości, należą­
cych do Moszka Skrobacza i Jakóba Silberglejta, składają­
cych się z 200 rolek papy firmy „Asfalt“, 100 rolek papy 
firmy „Sinolowiec“, 100 worków cementu i 1 szafy do 
ubrań, oszacowanych na łączną sumę zł. 2.650. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o zna­
czonym. Dnia 10 listopada 1936 r.

KOMORNIK (—) Tadeusz Troczewski.

Redaktor odpow.: ZYGMUNT CYBULSKI.
Drukarnia ŁL Szern w Łomży, Długa 11—tel. nr. 16.


